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                                                                                               Warszawa 3 luty 2023roku
WNIOSKODAWCA:
prof. Andrzej Frydrychowski 
lekarz
adres do korespondencji:
Kancelaria Adwokacka PERBE
Kancelaria Prawnicza OBIG
ul. Puławska 72 lok. 6
Warszawa 02-603

okręgowa izba lekarska
w Gdańska
Gdańsk 80-204
ul. Śniadeckich 33

Naczelna Izba Lekarska
00-764 Warszawa
ul. Sobieskiego 110

 
 

WNIOSEK O TRWAŁE SKREŚLENIE MNIE
Z LISTY CZŁONKÓW IZBY LEKARSKIEJ

Zawiadamiam,  że  w  dniu  3  lutego  o  godz.  12  w  Warszawie,  publicznie  (na  forum  mediów)
zniszczyłem  moje  prawo  wykonywania  zawodu  wystawione  przez  Okręgowa  Izbę  Lekarską  w
Gdańsku,  wydane   w dniu  1973-04-17.  Nie  mogąc  z  wami  rozmawiać  o  problemach  medycyny,
dotyczących zawodu lekarza, albowiem notorycznie, selektywnie naruszacie zasady (vide: art. 52 w
zb. z art. 53 ust.1 i art. 70 KEL), zwróciłem się z publicznym apelem (w załączeniu) do wszystkich
polskich lekarzy i pacjentów. Sądzę, że powinni wiedzieć, jak głęboko samorząd lekarzy w Polsce jest
zżarty przez korozję. Wasze rządy - władzy (niestety nie !!! wiedzy) nacechowane butą i arogancją
zmusiły mnie  do wystąpienia z izby.  Usunięcie z grona polskich lekarzy profesora medycyny jest
waszym szczytowym osiągnięciem w skali całej historii medycyny polskiej, światowej i jak sądzę w
całej historii Polski, poczynając od Piastów. Jak to w przyrodzie bywa, od teraz wróżę wam tylko dół.
Bo szczyt waszych możliwości właśnie osiągnęliście.  
  Jesteście przeniewiercami i zdrajcami. Zdradziliście medycynę, zdradziliście naukę i codziennie w
imię pieniędzy, benefitów i różnego rodzaju korzyści zdradzacie pacjentów. Waszymi pacjentami są
Polacy.  A  więc  zdradzacie  Polskę  i  Polaków.  Z  tego  powodu  nie  jesteście  już  partnerami  do
jakichkolwiek rozmów, ani o nauce, ani o medycynie, ani o ochronie zdrowia. Ani o przewinieniach
dyscyplinarnych. Nie wezmę udziału już w żadnym postępowaniu i nie zamienię z żadnym ciałem
okręgowej  izby lekarskiej  w Gdańsku,  lub Naczelnej  Rady Lekarskiej  w Warszawie,  ani  jednego
słowa. Możecie pisać na Berdyczów. Nie będę odbierał od was korespondencji. Nie jesteście godni,
żeby dawać  wam pole.  Do  władz  izb  lekarskich  nie  wybieracie  wyselekcjonowanych,  wybitnych
przedstawicieli  elity naukowej  i  lekarskiej,  lecz  miernoty,  z  którymi  później  żadna merytoryczna,
naukowa debata nie jest możliwa.   

  Na podstawie art. 7d ust. 1 pkt. 1) ustawy o zawodach lekarza i lekarza dentysty z dnia 5
grudnia  1996 roku,  prawo wykonywania  zawodu lekarza  podlega  unieważnieniu  z  dniem
zawiadomienia  o  jego  utracie  albo  zniszczeniu.  Bez  żalu  zniszczyłem  moje  prawo
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wykonywania  zawodu,  wiedząc,  że  instytucja,  która  wystawiła  ten  dokument  dotknęła
samego dna.

   Na podstawie art. 7d ust. 2 w/w  ustawy o zawodach lekarza i lekarza dentysty z dnia 5
grudnia 1996 roku prezes okręgowej rady lekarskiej w Gdańsku ma obowiązek unieważnić w
formie zarządzenia moje prawo wykonywania zawodu. Informuję, że nie składam wniosku o
wydanie mi nowego. A z powodów, które pokrótce objaśnia niniejsze pismo, nie zamierzam
tego zrobić kiedykolwiek w przyszłości. Szczegółowe powody, którymi się kieruję, objaśniam
w treści apelu do lekarzy (w załączeniu). Póki oblicze izb lekarskich się nie zmieni, zrywam z
samorządem polskich lekarzy wszelkie więzi raz na zawsze. Usunięcie profesora medycyny
jest tak wielkim precedensem, że w moim przekonaniu powinien o tym fakcie dowiedzieć się
każdy polski lekarz. Jeśli w izbach pozostała choćby resztka przyzwoitości, proszę, by każdy
polski lekarz i każdy członek samorządów lekarskich w Polsce mógł poznać treść mojego
apelu. Jeśli tego nie zrobicie, o czym się dowiem, sam rozpropaguję wśród lekarzy treści w
nim zawarte. Daję wam na to jeden tydzień od daty otrzymania niniejszego pisma. Na koniec
wskazuję zarzuty pod adresem polskich izb lekarskich:

- Nie działacie w interesie pacjentów, lecz własnym. Zaleczając jedynie objawy chorób i nie
usuwając  ich  przyczyn,  staliście  się  już  nie  lekarzami,  lecz  zaleczaczami.  Akwizytorami
producentów leków chemicznych, którymi masakrujecie pacjentów, pozbawiając ich niemal
w ogóle odporności. Tym samym czynicie Polaków wiecznymi pacjentami waszych praktyk i
koncernów medycznych, które udostępniły wam swoje stoły, byście od czasu do czasu mogli
z nich zebrać okruchy. 
- Meritum naukowej wiedzy na użytek koncernów medycznych zmieniacie w ideologię, którą
posługujecie się jak szmatą do podłogi. W leczeniu przeszliście na algorytmy budowane nie
przez światłych lekarzy, tylko przez wielki przemysł. Naukę - podstawowe narzędzie lekarza
-stosujecie tylko wtedy, gdy jest to wam wygodne, albo koncernom medycznym - waszym
chlebodawcom, z którymi łączą was krypto-związki.  
- Naruszacie ustawy i zdefiniowane przepisami ustaw prawa pacjentów oraz prawa lekarzy do
uczciwego wykonywania zawodu lekarza (za uczciwe pieniądze). Znacznie większe niż te,
które otrzymuje dzisiaj lekarz. Albowiem gros dochodów należnych polskim lekarzom trafia
na  zagraniczne  rachunki  obcych  koncernów  medycznych.  W  krajach,  w  których  służba
zdrowia działa prawidłowo, lekarz nie gania z wywieszonym językiem po różnych ZOZ-ach,
chcąc zarobić na godne życie. Lucrum cessans, które jak śmietanę spijają dzisiaj koncerny
medyczne,  należy się polskim lekarzom,  polskim szpitalom,  polskim pacjentom i polskiej
służbie zdrowia. A wy zdradzacie nasze środowisko. Zadowalacie się okruchami ze stołów
wielkich koncernów. 
Tak drastycznie naruszacie przepisy poniższych ustaw, że przyzwoity człowiek nie powinien
wam już podawać ręki:  

Kodeks Etyki Lekarskiej, zwany dalej „KEL”
- art. 1 w zb. z art. 5 KEL, nie dotrzymujecie przyrzeczenia lekarskiego. Lekarz, który wie,
jak leczyć, a nie stosuje wiedzy, którą posiada, nie jest godny miana lekarza. 
-  art.  2 KEL.  Bez  względu  na  mechanizmy  i  układy  rynkowe,  finansowe  oraz  nacisk
administracyjny lekarz ma obowiązek nie tylko leczyć, lecz również zapobiegać chorobom,
chroniąc  zdrowie  i  życie  ludzkie  oraz  nie  dopuszczając  do  nieodwracalnego  kalectwa  i
zgonów.  Wy zaś  staliście  się  zaleczaczami  objawów chorób,  a  lekarzy  wbrew naukowej
wiedzy medycznej formatujecie na wykonawców algorytmów ustalonych nie przez naukę –
podstawowe narzędzie medycyny, lecz przez przemysł medyczny.
-  art.  20  w zb.  z  art.  21 KEL.  Normy zawarte  w tych  przepisach  uczyniliście  pustymi
postulatami. Faktyczna ich realizacja musiałaby polegać na zintegrowanym leczeniu. Ustrój
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współczesnej medycyny oparty na wąskiej specjalizacji lekarzy powoduje, że tylko elitarne
grono specjalistów jest w stanie ogarnąć ogólny stan pacjenta. Co dla zwykłego lekarza, a
nawet  lekarza  specjalisty  jest  zazwyczaj  nieosiągalne.  Oczywiście  dzieje  się  tak  z
katastrofalnymi skutkami dla pacjentów. Powikłania są notoryczne. Są najczęstszą przyczyną
zgonów. Wynikają zarówno z zastosowania leków, jak i procedur medycznych. Medycyna
przez was kształtowana nie kontroluje następstw powikłań. 
- art. 51a do art. 51g KEL. Budując systemową wykładnię tych przepisów, ostentacyjnie
drwicie  z wszystkich Polaków. Z uczciwych lekarzy,  z pacjentów i  ze służb specjalnych,
które nie potrafią skutecznie zabezpieczyć Państwa Polskiego przed kryptozwiązkami, które
was łączą z wielkim przemysłem medycznym. 
-   art.  56  ust.  1  w  zb.  z  art.  57  ust.  1  i  art.  78 KEL.  Nie  stosowanie  najbardziej
zaawansowanych  osiągnięć  państw wysoko  rozwiniętych  z  dziedziny  nauk medycznych  i
praktyki  klinicznej  powoduje,  że  izby  lekarskie  zamieniają  Polskę,  państwo
środkowoeuropejskie  w  wiochę  zachodu.  W  państwo  środkowoafrykańskie.  A  z
wymienionych przepisów sobie drwicie i ich nie stosujecie w ogóle. 
-  art.  57 ust.  2  i  3  i  art.  68  KEL. Upodlacie  lekarzy,  zniżając  ich  poniżej  poziomu.  W
rezultacie  lekarze  naruszają  wymienione  przepisy  za  waszą  cichą  zgodą  (izb  lekarskich).
Mając  przez  was  ograniczane  dochody,  których  gros  idzie  do  kieszeń  koncernów
medycznych,  lekarze naruszają zasady etyki  wskutek przymusu ekonomicznego, realizując
jak potulne pieski interes koncernów medycznych. To wy uczyniliście te przepisy pustymi,
pozbawionymi desygnatu.

Ustawa o izbach lekarskich z dnia 2 grudnia 2009 roku
-  art. 2 ust. 2 i ust. 3; art. 5 pkt. 1) - 2), 7), 13) - 17) w zb. z pkt. 20) - 22);   art. 8 pkt. 1) i
2);  art. 25 pkt. 1) - 4); art. 39 pkt. 1) - 4), 6) - 8), 13), 18) - 19)
Izby lekarskie nie są gwarantem prawidłowego, właściwego wykonywania zawodu lekarza
zgodnie z interesem publicznym.  Zamiast  tego wikłają lekarzy w patologiczne zależności,
zarówno od administracji państwowej, jak i od przemysłu medycznego. Wykonywanie przez
polskie  izby  lekarskie  obowiązków  z  zakresu  obejmującego  wykorzystanie  i  stosowanie
wyników  międzynarodowych  badań  porównawczych  w  porównaniu  z  izbami  lekarskimi
innych  wiodących  krajów  to  kompromitacja  na  skalę  międzynarodową.  To  dno  dna.
Samorząd  lekarski  nie  powinien  pozwolić  na  takie  uzależnienie  izb  od  administracji  i
przemysłu, by niemal całkowicie zablokowana była absorpcja międzynarodowych zdobyczy i
nowości. Powinno być dokładnie na odwrót. To elita naukowa – lekarska i farmaceutyczna
powinna dyktować administracji i przemysłowi warunki, a nie im aportować jak posłuszny
piesek. Zgodnie z zasadą, że ryba psuje się od głowy, na tej samej zasadzie nie dochodziłoby
wtedy  do  naruszania  w  warunkach  czynu  ciągłego  przez  władze  izb  lekarskich,  a  w
konsekwencji przez szeregowych lekarzy, przepisów zasad etyki lekarskiej. 

Ustawa o zawodach lekarzy i lekarza dentysty z dnia 5 grudnia 1996 roku
-   art. 2. ust.1, ust. 3 pkt.1);  art. 2 pkt. 2) w zb. z art. 4 Patologiczne zawężenie wykładni
tych  przepisów przez izby w praktyce wykonywania i nadzorowania prac rozwojowych w
dziedzinie  nauk  medycznych  czyni  je  niemal  w  całości  martwymi,  pustymi  przepisami.
Wytrychem do patologicznie zawężonej ich wykładni jest prymitywny, utarty slogan, że tylko
bogate koncerny farmaceutyczne stać na finansowanie nowości i awangardy w medycynie. A
medycyny budżetowanej przez państwo na to nie stać. W rezultacie rytm rozwoju medycyny i
nauki  wystukują  bezpośrednio  nad  głowami  nawet  profesorów  medycyny  i  farmacji  bez
jakichkolwiek  zahamowani  koncerny  medyczne.  W  ich  interesie  nie  jest  leczenie
przyczynowe,  lecz  objawowe.  Nie  muszą  również  korzystać  z  najlepszych  osiągnięć  i
dorobku  nauki  i  praktyki  innych  państw,  gdyż  nie  chodzi  im  o  rozwój  polskiej  nauki  i
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medycyny. Tylko o rozwój ich firm. A najkrócej mówiąc, o kasę.  Sprowadza to nasz kraj
środkowoeuropejski do poziomu głębokiej Afryki.

Ponadto rolą samorządu lekarzy jest dbanie o wyposażanie lekarzy w kompetencje ustawowe,
nadające zwłaszcza  elicie  naukowej  właściwą rangę w ramach  systemu ochrony zdrowia.
Tymczasem to  izby zawłaszczają  te  kompetencje.  Podczas,  gdy nabór  do  waszych  władz
pozostaje  bez  związku  z  kompetencjami  naukowymi  i  zawodowymi  kandydatów.  W
rezultacie izby, miast być samorządem, przejmują pewne funkcje państwa, ciesząc się przy
tym  jak  głupi,  który  dostał  pałkę  do  ręki.  Albowiem  władza  np.  ministra  zdrowia  jako
administratora systemu opieki  zdrowotnej  wciąż jest  za duża,  zważywszy jego niskie,  lub
żadne  kompetencje  strictissime naukowe  i  medyczne.  Jego  kompetencje  w  każdym  bez
wyjątku rządzie są wyłącznie polityczne. Ten element ustroju izb jest sprzeczny z zasadami
etyki  lekarskiej,  która  wprost  statuuje  obowiązek  niezależności  kompetencji  lekarza  od
kogokolwiek, w tym od ministra, wojewody, marszałka województwa, etc..  Izby powinny
przestrzegać  tej  zasady  etyki  lekarskiej  nawet  wtedy,  gdy  administracja  publiczna,  lub
samorządowa  finansuje  służbę  zdrowia.  Flirtowanie  zarówno  z  administracją,  jak  i  z
koncernami medycznymi upośledza medycynę i lekarzy. Spycha izby nie w stronę rozwoju,
lecz  pałkobicia.  Lekarzy  zaś  upodla  poprzez  uzależnianie  ich  od  bogatych  koncernów
medycznych. 

Ustawa o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta z dnia 6 listopada 2008 roku
Wskazane przeze mnie wyżej liczne naruszenia prawa, których notorycznie dopuszczają się
izby lekarskie, naruszają również prawa pacjenta, prawa Polaków do świadczeń zdrowotnych
na poziomie rozpoznanym przez naukę i  medycynę.  Nie tylko przez polską,  lecz również
przez medycynę  i naukę krajów najwyżej  rozwiniętych.  A więc przez jedną z najbardziej
awangardowych  dziedzin  medycyny,  nazywaną międzynarodową medycyną  porównawczą,
której opóźnione w rozwoju struktury izb lekarskich nie znają, nie rozwijają i w ogóle w nią
nie  inwestują.  A gdy trafi  się  jako członek izby naukowiec  mojego pokroju,  który czyni
wysiłki, by polską naukę i medycynę wynieść z zaścianku na światowe wyżyny, to co robią
izby?  Tępią  i  sekują  takiego  członka  izby.  Zamiast  bronić  lekarza,  atakują  go i  usiłują
wyeliminować  poza  margines.  Nie  tylko  poza  margines  służby  zdrowia,  lecz  również
społeczeństwa. W ten sposób  rażąco naruszając i wręcz łamiąc przepisy ustawy o prawach
pacjenta, w tym art. 6 ust.1 i 2; art. 8; art. 59 ust. 2 oraz przepisy rozdziału 13. Traktują
one  o  zdarzeniach  medycznych,  do  których  dochodzi  w  Polsce  notorycznie  i  na  skalę
masową.  Zdarzenia  medyczne  na  ogromną  skalę  społeczną  uszkadzają  pacjentów.  Jednak
przez izby lekarskie i Naczelną Radę Lekarską są uznane za normę.

Profesor zw. doktor habilitowany nauk medycznych

Andrzej Frydrychowski

…………………………………………………………..

załącznik:
Apel do lekarzy z dnia 3 lutego 2023r.

do wiadomości: 
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Warmińsko -Mazurska Izba Lekarska w Olsztynie
10-561 Olsztyn 
ul. Żołnierska 16C
Email: olsztyn@hipokrates.org,    

Rzecznikiem Odpowiedzialności Zawodowej w Olsztynie 
10-561 Olsztyn 
ul. Żołnierska 16C 

Sąd Lekarski w Olsztynie
10-561 Olsztyn 
ul. Żołnierska 16C 

Wielkopolska Izba Lekarska w Poznaniu
ul. Nowowiejskiego 51
61-734 Poznań
Email: izba@wil.org.pl, 
Rzecznik Odpowiedzialności Zawodowej w Poznaniu
ul. Nowowiejskiego 51
61-734 Poznań
Sąd Lekarski w Poznaniu ul. Nowowiejskiego 51
61-734 Poznań

Okręgowa Izba Lekarska w Białymstoku
15-082 Białystok, ul. Świętojańska 7
Email: bialystok@hipokrates.org, 

Beskidzka Izba Lekarska w Bielsku-Białej
43-300 Bielsko Biała, ul. Zygmunta Krasińskiego 28
Email: praktyki@bil.bielsko.pl, 

Bydgoska Izba Lekarska
85-681 Bydgoszcz, ul. Powstańców Warszawy 11
Email: bil@bil.org.pl,  bydgoszcz@hipokrates.org, 

Okręgowa Izba Lekarska w Gorzowie Wielkopolskim
66-400 Gorzów Wielkopolski, ul. gen. Jarosława Dąbrowskiego 9 
e-mail: gorzow@hipokrates.org

Śląska Izba Lekarska w Katowicach
40-126 Katowice, ul. Michała Grażyńskiego 49a
Email: sekretariat@izba-lekarska.org.pl

Świętokrzyska Izba Lekarska w Kielcach
25-389 Kielce, ul. Wojska Polskiego 52
Email: sekretariat@sil.apsnet.pl

Okręgowa Izba Lekarska w Krakowie
31-123 Kraków, ul. Krupnicza 11a
Email: praktyki@oilkrakow.org.pl

Lubelska Izba Lekarska
20-079 Lublin, ul. Chmielna 4
Email: sekretariat@oil.lublin.pl

Okręgowa Izba Lekarska w Łodzi

mailto:olsztyn@hipokrates.org
mailto:sekretariat@oil.lublin.pl
mailto:praktyki@oilkrakow.org.pl
mailto:sekretariat@sil.apsnet.pl
mailto:sekretariat@izba-lekarska.org.pl
mailto:gorzow@hipokrates.org
mailto:bydgoszcz@hipokrates.org
mailto:bil@bil.org.pl
mailto:praktyki@bil.bielsko.pl
mailto:bialystok@hipokrates.org
mailto:izba@wil.org.pl
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93-005 Łódź, ul. Czerwona 3
Email: biuro@oil.lodz.pl,

Okręgowa Izba Lekarska w Opolu
45-054 Opole, ul. Grunwaldzka 23
Email: izba61@pro.onet.pl,

Okręgowa Izba Lekarska w Płocku
09-402 Płock, ul. Tadeusza Kościuszki 8
Email: oilplock@plocman.pl,

Okręgowa Izba Lekarska w Rzeszowie
35-030 Rzeszów, ul. Dekerta 2
Email: oilrz@pro.onet.pl; okm.rzeszow@onet.pl,

Okręgowa Izba Lekarska w Szczecinie
71-130 Szczecin, ul. Henryka Wieniawskiego 23
Email: biuro@oil.szczecin.pl, 

Okręgowa Izba Lekarska w Tarnowie
33-100 Tarnów, ul. Ignacego Mościckiego 14
Email: tarnow@hipokrates.org, 

Kujawsko-Pomorska Izba Lekarska w Toruniu
87-100 Toruń, ul. Fryderyka Chopina 20
Email: torun@hipokrates.org, 

Okręgowa Izba Lekarska w Warszawie
02-512 Warszawa, ul. Puławska 18
Email: praktyki@oilwaw.org.pl, 

Dolnośląska Izba Lekarska we Wrocławiu
50-077 Wrocław, ul. Kazimierza Wielkiego 45
Email: dil@dilnet.wroc.pl,

Okręgowa Izba Lekarska w Zielonej Górze
65-735 Zielona Góra, ul. Stefana Batorego 71
Email: zielona.gora@hipokrates.org, 

Wojskowa Izba Lekarska w Warszawie
00-671 Warszawa, ul. Koszykowa 78
Email: wojsko@hipokrates.org,

Okręgowa Izba Lekarska w Koszalinie
75-637 Koszalin, ul. Orzechowa 40
Email: biuro@oil.koszalin.pl,

Okręgowa Izba Lekarska w Częstochowie
42-202 Częstochowa, ul. Zajączka 5
Email: czestochowa@hipokrates.org,
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